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• • • ! iomości spu.kiznt1 muzyczne; 
• ha a a czołowe mie;sce zajmu;e 
•I qś y niczna oraz przebogata i róż-

nd wó ~ 'ć kameralna. O Haydnie -
: jako ó oper - mówi się bardzo malo 
• i zawsze marginesowo, a przecież ten wszech-
1 stronny kompozytor napisał ich okolo 25. W 
• znakomitej większości są to ope7'11 utrzyma­

ne w konwencji „ buffo" i stanowią zapowiedź 
tego kierunku operowego, który swój kla­
syczny rozkwit zaznaczył dzielami Gioacchi­
no Antonio Rossiniego i Gaetano Domenico 
Donizettiego. 

Wrocławska Scena Kameralna naszej ope­
ry wystąpila ostatnio z premierą jednej z o­
per J . Haydna „Aptekarz". Jest to doskona­
ła, pod każdym względem, pozycja muzycznej 
literatury dramatycznej. W spaniałe libretto 
oparte o komedię Goldoniego, mistrzowsko 
sk onstruowana muzyka, pełna dowcipu, fi­
nezyjnej „charakterystyki" postaci i sytuacji. 
Halina Dzieduszycka (reżyser), słusznie przy­
jęła konwencję komedii dell'arte. Wprowa­
dziła równoległy p lan pantomimiczny, prze­
r11sowała poszczególne gesty, zdecydowała 
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• n- rln'"''" ;r1-cn krm"rf! sty S1Jtll0 "'1 jne. 

Dzięki doskonałym, n ;eza;-aeczalnym wa­
lorom „Aptekarza" oraz bardzo trudnym 
warunkom ;ego realizacji - byla to wspa­
niala szkoła dla wszystkich: solistów, orkie­
sn,,, choreografa i sceno;irafa. Zadanie po­
stawione przed nimi bylo trudne, ale - trze-

.d erownictwo muzyczne, po~więcH osiamie1 : 
premierze wiele czasu. To bylo slychać w • 
każdym fragmencie! Muzycy grali odpowie- I 
dzialnie, czysto, nie natrętnie, z dużą kuł- • 
turą a zarazem swobodnie. Niewątpliwe przy- : 
gotowanie takiej pozycji wzbogaciło znacznie I 
doświadczenie naszych muzyków, co na pew- • 
no w przyszbści będzie procentowalo i w • 
realizacji większycli dziel na dużej scenie. •1 Vklad pantomimiczny Teresy Kujawy bar- • 
dzo pomysłowy i pod względem warsztato- • 
wym starannie przygotowany. Scenografia • 
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• • 

ba przyznać - zreal izow cne w stopniu n ie­
mal doskonalym. Krystyna 'l'y burowska, ja­
ko Griletta oraz Barbara F igas w partii 
Volpino - urzekaly wdz'ę:dem, Lekkością 
podawania frazy i dosk onale opanow anym 
ruchem scenicznym. Bardzo podobat mi się 
również Antoni Boguck i, k tóreao zarówno 
gatunek glosu, ;ak i w roizona vis comica 
pozwoliły na stworzen:e postr:ci t ak ważnej 
i tak charakterystycznej d!a tego stylu pned­
stawienia. Tadeusz C imaszewski sprawnie 
i muzykalnie poprawdzit postać Men1one'a. 

Zespól orkiestry - t11m r azem w składzie 
kameralnym. pokazol się z naj e]Js:;;ej strony. 
.Arłam PaHcn. tn 1..:' ·.,. ..... "1 ,.. .... ·., ,, ·"· - ,.. ... „,„ .... , . 

Marcina Jarnuszewicza me wmosta nowych • 
ciekawszych elementów, ale była dosk onale I 
funk cjonalna. : 

Przedstawienia na Malej Sceni e - to inno- • 
wacj a bardzo ciek awa i pod każdym wzglę- I 
dem potrzebna. To przecież właśnie formy : 
kameralne rozwijają najskuteczniej smak 
artystyczny odbi orcy. W tym miejscu należy I 
zlożyć serdeczne podziękowania dyrekcji a · 
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~~~fe":i: ~~~~ze:Z~t~1:' ~~~~~is:,~ ud zy j 
to o pelnym zrozumieniu wagi po iania • 
muzykalności spoleczeństwa i · o kultury. • 
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